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mZ niniejszym Numerem rozpoczynamy rok II istnienia naszego pisma. Zwyczajem dziennikarskim ponawiając w pt-ryr-il/.ie ty 
wezwanie do przedpłaty, korzystam y ze sposobności do wypowiedzenia kilku słów „o nas do W as“ Obywatele — zawsze bowiem nu wy- 
jątkowem  w naszej prowincyi widząc się stanowisku, sądzimy się w prawie w wyjątkowy też nieco sposób przypomnienia się nasze odnawiać.

Komu znane są warunki, w jakich u nas pismo prow incjonalne, i to PISMO poświęcone nie „wysokiej polityce“ —  lecz 
pracy wr domu i dla domu znajdować się musi, komu nie obce są nasze stosunki społeczno-ekonomiczne, którym  się poświęciliśmy, —  len  
zrozumie, jak trudnem jest zadanie nasze, jak śmiałej —  rzec: moźem — odwagi wymaga podjęcie tego zadania. Jeżeli wszakże, *nzpoczy- 
nając wydawnictwo, nie wąchaliśmy się do pracy naszej jeszcze z kieszeni dopłacać —  to nie w tej m yśli, by ustać wśród drogi, lecz w 
silnem postanowieniu wytrwałości, która ostatecznie zawsze zwycięża! Dla tego też pismo nasze nie żyje już z dnia na dzień, z obawą 
śmierci każdego jutra, lecz żyje silną wolą, która mu ustać nie pozwala.

Oczekiwania nasze na Publiczności pokładane, jeśli nie całkow icie, to o tyle przynajmniej nas nie zawiodły, że dzisiaj możem y 
zapewnić niedowierzających, iż HASŁO nietylko istnieć stale, ale ustawicznie treść swoją i pracę wzmacniać i ulepszać będzie.

Nasi „obojętni" s t a w i ą  nam może jeszcze i teraz pytanie: czego wy chcecie, z czcm przychodzicie, coście uczynili, aby dać dowód 
że chcecie i m o ż e c i e  na dobro ogólne pracować ?

Nie będziem odpowiadać gołosłownem  przedstawieniem; czem jest prasa, najsilniej po wszystkich zakątkach kraju rozsiadła, a u cz­
ciwie pracująca dla dobra ogólnego; nie będziem obcych nawodzić przykładów; krótki bowiem nasz żywot nie jest już bez dowodu swej 
użyteczności. Dość licznych przykładów niebezowocnej działalności naszej, przedewszystkiem w mieście, a w części i w  okolicy, nio widfcimy 
potrzeby przytaczać; świadczy' bo o tern z dniem każdym wzrastające uznanie i popularność H A SŁA .

Wobec jednego roku żvcia i pracy, tamowanej walką z tysiączuemi przeciwnościami, mamy spokojne sumienie.
Iść dalej przebojem przez okopy apatycznego zobojętnienia większości społeczeństwa naszego postanowiliśm y choć do ostatniej kropli 

potu; dla tego będziemy mogli słusznie każdemu zarzucić: KTO NIE Z NAMI, —- PRZECIWKO NAM!
Odzywając się do naszej Publiczności temi samemi słow y jak wr miuionem półroczu, ponawiamy również zapewnienie że zadaniem  

naszem będzie i nadal oprócz właściwej nam treści społeczno ekonom icznej, działu kroniki miejscowej i zamiejscowej, odcinku powiościo- 
»veg<> i *ri;kułów ielet.onowych. —  ulepszać i rozszerzać łam y .H A E Ę A 1, —  a skoro tylko zostaną nieprzewidzianie zaszłe przeszkody <■<> 
do złożenia kaucyi, załatwione i usunięte, —  niezwłocznie pismo nasze przemienimy w pismo polityczne. Możemy jednak już dziś z.ipuw i ć 
iż nastąpi to niebawem, bo mamy tylko niektóre zawady niałoznaczące do usunięcia.

Dajcie nam  więc pracować swobodnie przez zasilenie chęci i woli naszej,  a j = ca ta be/.owocną nie pozostanie.
Polecamy tedy szczere usiłowania nasze zacnemu Obywatelstwu, kładąc w końcu
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„HASŁO" jak dotąd, wychodzi© bodzie i nadal dwa razy w tygodniu, to jest: w każdy CZWAR­
TEK i NIEDZIELĘ.

Prenumeratorom naszym prześlemy z końcem kaideg© miesiąca jako „ d o d a t e k  b e z p ł a t ­
ny* 1 pieśń z poematu żartobliwego p. n. „Pales tra* napisany przez A l e k s a n d r a  Morgen-  
b e s s e r  a w VII pieśniach.

REDAKCYA „ HASŁA “

Proces o czary.
K arta aktów Stanisławowskiego  

krym in a łu .

W  17. i początkach 18. wieku,  
zwanego dla wielu względów słusznie 
wiekiem ciemnoty i barbarzyństwa,  spo­
tykamy się w k ra jach  całej  niemal 
Europy z głęboko wkorzenioną wiarę 
w czary,  czarownice i czarowników. 
Czarownicom przypisywano władzę za­
dawania nieuleczonej s łabości ,  sk ła ­
niania se rca  do goręcej  miłości  lub 
zaklęciem jednego słowa sprowadzanie 
* odległych mie j sc ,  j akby na skrzy­
dłach  wiat ru,  osób zażądanych Ten 
szeroko rozgałęziony przesąd zawładnął  
w Polsce nietylko samym ludem,  ale 
także i wyższymi warstwami naszego 
społeczeństwa.  Dość wspomnąć tylko o 
Sapieżynie,  matronie  wysokiego radu

i jednej  z najświetniejszych pań  l i tew­
skich,  oskarżonej  o czary za panowa­
nia Alexandra Jagiel lończyka.  Znanym
je s t  nie mniej dekret Z y g .  Augusta, 
mocą którego wtrącono do w ięzienia  
babę Ożoga, nasłaną przez Bonę, wedla  
wyrażenia s ię  króla, do szkodzenia j e ­
mu i Barbarze Kadziwiłłduej. Ws p ó ł ­
c ześn ie  z tem zapisuje Bartosz P a p r o c ­
ki w sw oim  Herbarza niemylną w ia d o­
mość, że  n iew iasty  tatarskie umieją 
strzelby tak czarować, iż żadna nie w y ­
strzeli ,  a w łukach  c ięc iw y  stracą swoją  
moc.

Podobne porozumiewania s ię  z n ie ­
czystymi duchami, już w 15 w. tak były 
powszechneroi,  iż papież Innocenty VIII 
w r. 1484 osobną bulą upoważnił w  
N iem czech  zaprowadzenie kryminalnych  
sądów na podejrzanych o czary, a za­
raz w następnym roku w ysz ło  z roz­
kazu zw ierzchności dzieło,  określa jące 
szczegółowo cały  pr oceder  proces uwraz 
z wymiarem kary. Dzieło to noszące  
ty tu ł:  M aile w  mafieficorrtm . w yda ł w

16 w. w polskim przekładzie Ząbkie-  
wicz, sek re tarz k9. Ostrogskiego,  pod 
Kłułem  , . M ło t  n a  c z a r o w n i c e . "  U 
nas oskarżonych o czary sądzono we­
dług obowiązującego prawa magd ebu r ­
skiego,  a sądziły tego rodzaju p rze ­
s tęps twa w znacznej części sądy miej ­
skie

Na tem też miejscu zamierzamy po­
dać czytelnikom naszym, a raczej  p rze­
pisać j edną kar tę z aktów dawnego są ­
du karnego Stanis ławowskiego,  zape ł ­
nioną p rocesem o czary.  Żrodło z któ­
rego rzecz tę wyczerpujemy,  stanowi 
jedna księga, zajmująca w szeregu m a ­
nuskryptów biblioteki Zakładu Nar.  im. 
Ossolińskish porządkowy Nr. 1357, a 
mieszcząca w sobie systematycznie zło­
żony zbiór różnych czynności krymi­
nalnych i dekretów,  za jurysdykcyi wój­
tów Prokopa Jurkowskiego,  nacyi pol­
skiej i Zacharyasza Homaszkiewicza.  
nacyi ormiańskiej  od r. 1 7 0 3 —  1723. 
Papierowy ten r ękopis ,  dobrze zacho­
wany,  skórą oprawir o 200 stronicach,

nabył  u pani  Inesowej  dla bibliotek 
Ossolińskich p August  Bielowski,  obe 
cuie dyrektor  tegoż Zakładu i opiera 
j ąc  się o to przeważnie źrodTo, pm!:- 
w pięknym artykule p . n. -Poku c ie '  
zamieszczonym w Dodatku do „Gzasu 
na rok 1857,  rys główniejszych prz\ 
gód miejscowych z początku nbiegłcg 
stulecia,  malujący nierzadko szczegół- 
w których się duch czasu i pnmijac
w nim wybitne wyobrażenia jasno od
zwierciedlają.

S toczternas tą kar tę  rzeczonej ksie;, 
u rzędowej ,  zapełnia proces o czarv 
jedyny,  jaki  w aktach Stanis ławowskich 
doszukać mogliśmy.

Oskarżoną j e s t  niejaka Z w i o-
s z c z e ń k a ,  od wielu lat czarownic,  
i rozpustnica.  Z dopisków, zamieszczo­
nych na maryginesie dowiadujemy sie 
że obżałowana staje już po raz t rzeć
przed kratkami sądu. Pierwszą raz: 
skazano ją  na grzywny cielesne (t. j 
rózgi) i wypędzono z miasta.  Gdy je 
daak Zwioszczenka po niejakim czas

Numer na okaz.
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za roi

Świat fiDansowv/ ma ten do­
bry i potrzebny nader zwyczaj, 
iz z końcem każdego roku zamy­
ka rachunek czyli oblicza, jakie 
korzyści lub straty mu przynosi. 
Naśladując ten zwyczaj pozw a­
lam y i my sobie zrobić choć 
pobieżnie zamknięcie r a c h u n k u  
czyli obliczenie, o ilr-śmy i jakie 
korzyści lub straty w minionym  
roku odnieśli.

Rok 1874 był dla nas wcale 
przychylnym i pozostawił nam po 
sobie wiele w spuściźnie. Może 
w żadnym innym poprzednim nie • 
bylibyśm y w stanie wyliczyć tyle  
dobrego i pożytecznego, ile w ła­
śnie w dopiero co ubiegłym roku 
zdziałano choć w części.

Na pierwszem miejscu kładz:e -  
m y opamiętanie się i wyzwalanie 
ludu z op ilstw a, tej p la g i , która 
mu dotąd ni moralnie ni m ate- 
ryalnie podnieść się niedozwalała. 
Dalej podnieść musimy przejrze­
nie już chrześciańskiej ludności, 
że handel i przemysł nie jest ża­
dnym przywilejem przez Opatrz­
ność li ty lko synom Izraela na 
danym , i że tak samo jak oni, 
możemy i powinniśmy się rozw i­
jać na tem pelu.

Powstanie wielu kas zaliczko­
wych i innych pożytecznych in ­
sty tu cji finansowych w różnych 
miejscowościach kraju, —  zawią­
zanie we wielu naszych miastach 
i  miasteczkach ochotniczych straż 
ogniowych, i t. p. —  to owoce, 
które rok 1874 swemu następcy 
1875 do ich dojrzenia po sobie 
w spuśeiźnie pozostawił.

Kozwoj tej spuścizny a przez 
t> osiągnijcie celów jakie mieć 
winna, zależy od nas sam ych, a 
w miarę naszej dalszej w tym 
kierunku pracy, pilności i w ytrw a­
łości , możemy liczyć na większy 
lub mniejszy zbiór tego owocu.

Rok ubiegły przeto założywszy 
nam niejako chatkę, niewykoń- 
czył ją zupełnie. —  a gdy ta do 
stała się nam w spuśeiznie. obo­
wiązkiem  n a s z y m  ten przejęty 
spadek podtrzymać, uzupełnić, do-

napowrót  w Stanis ławowie się pojawiła,  
pos tąpi ł  z nią sąd surowiej ,  skazując 
na śmierć.  Za instancyą j ednak  wielu 
podówczas  godnych ludzi i na uroczy­
sto przyrzeczenie poprawy,  ułaskawiono 
j ą  z tem wyraźnem zastrzeżeniem,  iż 
gdyby się ważyła raz jeszcze przybyć 
do mias ta ,  natenczas bezzwłocznie zo­
stanie spaloną.  Zwioszczeńka atoli nie 
przes t r aszyła się zagrożonej kary,  a 
gdy nietylko życia swego nie odmieniła,  
ale nadto znowu w mieście się poka­
zała,  wydał  sąd pod dniem 18. Sierpnia 
1719 r. wyrok nas tępującej  osnowy:

„D zia ło  się na  ra tu szu  m iejskim  
'S tanisław ow skim  p rze d  obopólnych u -  
rzędów  sław etnym i p a n a m i:  P o ku ty  ń -
s h im , wójtem  ju r y s d y k c y i  po lsk ie j i 
R oga lsk im , wójtem  ju ry sd y k c y i orm iań­
sk ie j, k tó rzy  wyrozum iali:szy różne a le- 
gacye i  kon trow ersye, obwinionej Zw io- 
szc zeń k i, czarow nicy i  n ierzą d n icy . a 
do sam ej św iętej sp raw ied liw ośc i a d re ­
su jąc się, decydu ją :

P oniew aż się okazało  p rze z  słu szne  
i  dokum enta lne, oczyw iste i  rze telne do­
ku m e n tu , nie m ając p r z e d  oczym a bo- 
■jaini bożej, i  n ie lękając się surow ości 
p r a w a , od tak w ielu  la t baw iła  się 
• ża ra m i, a p r z y  nich i  wssetecseństwem  
a lubo za  to j u ż  była  osądzona crim i- 
ua liter i  karana , je d n a k  się nie p o ­
p ra w iła , i owszem złość do złości, n ie ­
cnotę do n iecnoty p rzy c zy n ia ją c , ja k o  
się teraz w św ieżych p o ka za ło  in k w i-  
zycyach i  dokum entach poprzysiężonych , 
ze w ielu  lu d z i poczarow ala  i  o u tratę  
sdrow ia p r z y p r a w i ła ; więc w ed ług  p r a ­
wa M agdeburgskiego , k tóre  erpresse

kończyć, a br.m Bożo zmarnować, 
zniszczyć.

N astępca jego 1875 wita naa 
więc ze zachętą do dalszej pracy, 
do pielęgnowania tego  co nam  
jego poprzednik pozostawiły *R> 
więcej radby widział by i fD ' 
swemu następcy toż samo m ógł 
takie rezultaty przekazać.

Z Nowym Rokiem zatem cze­
ka nas praca dalsza a praca po­
dwójna. Jedna w kierunku już 
rozpoczętych dzieł, —  druga we 
wielu kwestyach dla nas żyw o­
tnych a dotąd odłogiem  leżących, 
które podjąć i w życie wprowa­
dzać należy. Imajmy się więc ra- 
żoo i ochoczo do tej pracy, a gdy  
pójdzie szczerze i wytrwale to d o ­
prowadzi nas t a m , dokąd zajść 
wszyscy pragniem y, —  a czego 
oby nam rok fi Ś  ^  i> dał się 
doczekać.
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Nasi Izraelici wydają ustawicznie 
,v o r  der c io ilis ir ten  E u ro p a  ein Jam -  
m ergeschrei* że są w Cl a li o y i tak prze­
ś l adowani ,  iż tylko w jednej  Rumunii 
coś podobnego doświadczać można. 
P rzeidadowamemnazywają  to :  że dzien­
nikarstwo krajowe występuje ene rgicz ­
nie przeciw ich l ichwie ,  że lud opa- 
miętując się,  niechce dalej pić wódki 
juk dotąd i że kraj przejrzawszy już 
raz całą ich moralną wartość ,  jednoczy 
si ły i dąży do wybicia się już raz z 
pod ich przewagi  na polu ekonomicz­
ne®

Zdania żurnalistyki  polskiej  nie są 
w tej sprawie odosobnione.  Nietylko 
dziennikarstwo czeskie,  lecz i niezawi­
s łe (od kieszeń żydówskich bankierów,,) 
w iedeńsk ie ,  zgodziło się a nawet  w 
niektórych kwestyach i prześcignęło 
zdanie dzienników naszych o żydach.  
Lecz nie dosyć na tem. Oto obecnie  
jawi  sic dzieło znakomitego p isa rza  
n iemieckiego p. W o 1 f g a  n g a  W c n z / a 
p n. _D er deutsclie K rieg  im  Ja lire  
1 8 6 6 “ w którem sztin. ze swej bez­
stronności  i sumienności  znany i c e ­
niony a u t o r ,  wyraża się o żydach na-  
stępująco :

„Rakiem toczącym ciało aus tryac-  
kiej monarchi i  jes t  już od dawnych lat  
gospodarka żydowska.  Oni pos iadają  
pieniądze i głos rozstrzygający w e  
w-zystkich sp rawach  tak politycznych 
j ak ekonomicznych,  a ludność chrze* 
ściańska istniała chyba tylko na to,  
aLy być obdzieraną przez nich do o-  
statniego grosza,  i okłamywaną przez 
ich b rudne dziennikarstwo.

„Monarchia aus tryacka wprawdzie 
nie była zmuszoną przy n iezmiernych 
bogactwach swych t ak  j a k  inne (a mia ­
nowicie j ak  mniej  uposażone od na t u ry  
państwo p ruskie j  uc iekać się ciągle o 
pomoc do żydów i pożyczać u m a g n a ­
tów izrael ickich p ie n ią d z e , wystawiać 
si§ na ich zdzierstwo l ichwiarskie,  rów­
nież j ak  nie potrzebowała im pozwalać 
na inne pożyc zk i , zastawy i gie łdowe 
oszustwa,  poczem ani państwo,  ani lu­
dność,  lecz tylko żj d miewał  korzyść.  
Ale na to t r zeba  było od początku z a ­
prowadzić rozumne i uczciwe go sp o ­
darstwo.  Ale g d ze ż  było inożliwem 
otrząśnienie się z długów,  gdy nierze­
telni urzędnicy,  genera łowie ,  a nawet  
ministry przekupywani ,  wszelkie dos ta ­
wy dla armii tylko i zawsze tylko ży­
dom powierzali ,  J b o  l iczebnie mniejsze,  
albo w l ichszym gatunku towar  od nich 
przyjmowali .  Nie pomogły procesa,  któ­
re z powodu złego zarządu armii, po 
nieszczęśliwej kampanii  r 1859 wyto­
czono,  bo samobójstw* najbliższych i 
największych winowajców pokryły wszy­
stkie przestęps twa zasłoną na zawsze.

„A zaraza ta zgangrenowawszy W i e ­
de ń ,  zaczęła s ię  szerzyć po prowin- 
cyach.  Duch spekulacyjny n iechrześc i ­
j ań sk i ,  lecz czysto żydowski  opanował  
całą ludność Austryi , pcha jąc ją do 
najszkaradniejszej  rozpusty.  Zasada że 
obowiązki idą przed przyjemnością , w 
odwrotnem odtąd była braną znaczeniu 
a brak przyzwoitości i uczciwości stał  
się chorobą ogólną i niemal narodową 
własnością.

„ Z głęboko ugrzęźnionego \» kale 
Wiedn ia ,  szerzyła się zaraźl iwa rozpu­
sta,  chęć zysków i zabaw dalej. Jej 
kanałami,  była wiedeńska prasa,  zosta­
j ąca  prawie zupełnie w rękach żydow­
skich,  a najskandal icznicjszc sztuki stały 
się codziennym pokarmem teat rów,  u 
pismidłoin humorystycznym wolno zo­
hydzać wszystkie stany w najobrzydli­
wszych ka ryka turach,  co wiedzie za 
sobą pogardę dla wszelkich powag, o b ­
j awia jącą  się dziś u lada żaka,  lub 
paupra.

.Oszus two i l ichwa sa na porządku 
dziennym,  przy wszelkich rozprawach  
sądowych,  naród Izraela odgrywa g łó ­
wną rolę przy wszelkich pokuszeniacii  
się na cudzą własność.

„ W  W ęg rze ch ,  Czechach i na Mo­
raw ie ,  a szczególniej w Gaiieyi j e s t  
tysiące włościan wywłaszczonych ze 
swego mienia przez tych krwiożerców.  
Rząd j edn ak  już nie odważ:) się dziś 
nawet  ogłosić wykazów statystycznych 
dla zailustrowania tych smutnych s to­
sunków.

„Roebuk,  członek angielskiego p a r ­
lamentu uznał  już sześć lat temu tę 
głęboką p r a w d ę ,  wyrazi ł  się dosadnie,

mówiąc,  że chorobą w&zawą 
krankhei t)  A u s t r y i  s ą  ż y d z i .

Czyż w obce t ak poważnego zua 
znajdą się jes*eze ludzie mogący  wy ­
śmiewać występu jących  przeciw ży­
dom ?

KORESPONDENCI 4 „ M S U .”
M isye duchow ne  —  odrodzenie lu du ,

W  ubiegłym tygodniu odbyli nasi  
zacni Misyonarze w t r zech mie jscowo­
ściach misye duchowne w celu nawró­
cenia ludu do zupełnej  trzeźwości .  Ani 
pora zimowa ani t rudy apostolskie nie 
wstrzymują ich od tego bożego dzieła; 
jedyną ich pociechą i sowitą za mo­
zolne t rudy i poświęcenie się nadgro-  
dą to przekonanie ,  że masy ludu wy­
rzekają się trucizny żydowskiej  —  go­
rzałki  duchem i ci ałem z determinacyą 
i do ostatka To są skutki  słowa boże­
go,  wymownie i w przekonanie ludu 
głoszonego.  Nadarmo silą się żydkowie 
i ca ła  zgraja karczemnej  hołoty r o z ­
s iewać między ludem niedorzeczne wie­
ści i k łamstwa,  że to zdrada,  —  że to 
samołówka na pańszczyznę,  — lud tej 
wrzawie już nie wierzy.

Konstatujemy fakt,  iż lud obmierzi ł  
już sobie tę żydowską trucizną- siwoehę,  
i że ogólnie daje się spost rzegać wstręt  
do tej trucizny.  Już to zdaje się leży 
w samej  naturze rzeczy, że zaprawiona 
r ó ż n  c m i  odurzającymi narkotycznemi 
dodatkami ,  obrzydzenie i abominac ję  
sprawia,

Przy tak pocieszających objawach 
odrodzenia i wyzwolenia się ludu z du-  
rzycy żydowskiej  dziwić sio wypada,  
że znaczna część obywatelstwa chrze -  
śc iańskiego chłodno ba nawet  wrogo 
t emu ruchowi przypatruje s ię ,  odma­
wiając nawet  moralnego poparcia.  Czy­
nów szlachetnych poświęceń ,  p rzykła­
dów n i e m a , a przecież do gruntownej 
naszego ludu poprawy tego potrzeba.

Podnieśmy fakt  prawdziwy niedająe 
komentarza.  W Kossowie w powiecie 
Czortkowskim g m i n a  przystąpi ła do 
t rzeźwości ,  składając  śluby na wst rze­
mięźl iwość od napojów gorących.  I wnet  
zjawiły się komissyje Wydziału pow. 
sądowo-powiatowa ,  ci ągnąc protokóły,  
dla czego zaprzes tano pić gorzałkę.  —
0  sancta s impl ic i ta s! A przecież każ­
dy to przyznaje ,  że źródłem wszyst­
kiego złego j e s t  pijaństwo. Dopóki ono 
z gruntu wykorzenionem nie będzie do­
póty o poprawie ludu ehrześciańskiego
1 jego moralnem wykształceniu ani my­
śli. By lud z upadku moralnego pod­
nieść,  t r zeba dowodów poświęcenia się 
dla szczęścia ludu.

Tu obywatele po wsiach mają dać 
dowód ,  że lud kochają ,  — a nie j ak 
to słyszeliśmy, że w Tłumack im szlachta 
naradzała się,  j akby tym misyom prze-

u c zy , aby k a żd y  w inow ajca za  swoje 
złe  u c z y n k i popełnione słuszne odebrał 
k a ra n ie ;  więc n a  poka jan ie inszych  ta ­
k ich  występców i pow ściągnienie onyc/c 
ex volo zw ierzchności Zam kowej u  na 
cum  toto m a g istra tu  obojga n a cye j d e ­
cydujem y :

P erea t m undus f ia t  ju s t i t ia  !, is  lu -  
boby m o jo r i p o w in n a  być penoteana  
k a rą , to je s t:  żyw o spa lona ; ale gra tia  
ju r is ,  g d zie  ka żd y  sędzia  m a m ieć sini- 
p a ty ą  a łaskaw ością , zaczem  m a być 
żelazem  p o  szy i k a ra n a , a p o tem  sp a ­
lona .*

Wyrok ten pod względem stylizacyi 
wprawdzie nie tęgi i poplątany, czyni 
j ednak  zaszczyt umiarkowaniu sędziów 
w’ owym wieku ,  w którym czarodziej ­
s twa z największą ścigane zawziętością.  
Dość wspo mnie ć ,  że w Wireburgu  w 
przeciągu t r zech  lat spalono publicznie 
157 czarownic ,  a we Frankonii  vv j e ­
dnym roku tysiąc czarownic.  W  Szwe-  
cyi w r. 1775 wysadzona przez króla 
komisya wespó ł  z duchowieństwem i 
sędziami prowincyi Daleka ry i ,  spalić 
kazała w j ednym dniu 72 starych ko­
biet i 15 niedorosłych dzieci obwinio­
nych o czary- 1 podczas gdy jeszcze 
w r. 1780 widziano w Bawaryi i Szwaj-
caryi  publicznie na s tosach płonące 
czarownice , to u nas wyrukiem sejmu 
już w r, 1776 surowo zakazano sądze­
nia o czary i karę  stosu. Ostatnia w 
Polsce tego rodzaju exekucya odbyła 
się we wsi Doruchowie w powiecie 
ostrzeszuwskim w r. 1775, gdzie r a ­
zem czternaście spalono czarownic.

M . Ch-i.

GŁOWA RODZINY.
P O W I E Ś Ć 

przez autorkę Joh n ’a Halifax’a.
P r z e k l łd  z Angielskiego.

W. z.
(Ciąg dalszy.)

—  Przyprowadzi łam pana t u , —  r z e ­
kła przy wejściu Emina ,  bo sądziłam,  
że ten cichy kościółek lepiej się panu 
po dob a ,  aniżeli nasz nowy,  okazały i 
świetny w Arl ington’ie, przytein zdawało 
mi s i ę , że będziesz wolał  raczej  iść 
spokojnie przez łąki  i pola niż przeci­
skać się tam przez s t rojne t łumy.

Nie potrzebował  jej  zapewniać,  że 
najdokładniej  od gad ła ,  to jest właści ­
wie zapamiętała  jego upodobania.  — 
W  milczeniu śc i snął  z wdzięcznością jej 
r ękę i weszli do kościoła,  gdzie nabo­
żeństwo było już rozpoczęte i brzmiał  
głos sędziwego kap łana,  któremu z ze­
wnątrz wtórowały radosne hymny sko­
wronków.

—  Moje dziec ię ,  r zekł  Ninijan gdy 
wracal i  po nabożeństwie,  a inam n ie ­
j ak ie  prawo tak cię nazywać ,  sądzę,  
że mogłabyś zwierzyć mi powody u t r a ­
pień czy kłopotów,  j akie  odbierają ci 
dawną swobodę,  której Drak widocznie 
dostrzegam Domyślam się w połowie 
i proszę odpowiedz mi szczerze,  wszak

Do Urn dzisiejszego dołąeza  się DODATEK.

wiesz ,  że j e s t em  wtajemniczony we 
wszystkie interesy twego ojca.

—  Czy i t eraz także ? — spytała 
skwapliwie.

T e r a z ,  jak ci wiadomo nic wi­
dzieliśmy się od roku.  mogły zajść j a ­
kie zmiany, a zajść musiały o ile wno­
szę z pewnych wskazówek. Możesz j e ­
dnak być zupełnie spokojną,  dodał  z 
serdeezoem zapewnieniem by obudzić 
jej  zaufan ie , że to co odgaduję i co 
uwżałabyś za stosowne powierzyć mi 
Emmo,  pozostanie tajemnicą jeśl i  tego 
pragniesz.

Ale mimo tych zapewnień,  mimo żo 
śc isnęła mu rękę z wyrazem wdzięczno­
ści — milczała uporczywie.  Ninijan też 
nie nalegał  więcej  i resztę drogi p rze ­
byli nic nie mówiąc prawie.

Pana Ansted’a zastali przeglądają-  
cego gazety zaspanemi oczyma i Nini­
j an całe  dwie godziny nas tępnie zmu­
szony był s łuchać eierpliwie chełpl i ­
wych uwag  o ozdobach salonu i wy-  
kwintnein urządzeniu domu. — Objad 
p rzerwa ł  to nużące te te  a t e t e ,  tozja-  
śniając zarazem oblicze szanownego g o ­
spodarza.  Wspomniel iśmy j u ż ,  że był 
bardzo gościnnym i miłośnikiem uczt  
obfitych. Rozgrzewało mu się se rce  gdy 
miał  usta pełne i nierad był  baru ;o, 
że córka i pan Graeme,  zawsze oboję­
tną  na rozkosze podniebienia,  nie wtó­
rowali mu j ak należy. Niezadowolenia 
swego nie ukrywał  też wcale a szcze- 
gólnićj wybuchną ł ,  gdy Emma na o d ­
głos dzwonów nieszpornych wstała od 
stołu.



więcają; pewny d ->i;<>1 
- propmacyj. Albowiem 

tiuacyi to strata,  to „pre-  
quitatis.u Co się bowiem zyska 

dc e ,  straci się przez kradzieże,  
robotnika, bo pijak nieposzanuje,  

cudzego,  do roboty s i ł  niema.
A w reszc ie  niechaj  dwory poobsa- 

-dzaję karczmy katulickieini szynkarzumi 
ja k  to oh een ie  w Uhrynowie p Burzyń­
ski —  niechaj na kredyt  trunków n i : 
daję  —  podczas Nabożeństwa w Nie-  

z ie le  i Święta niechaj  karczmy będą 
amknięte, w nocy długo pijakom w k a r ­

czmach przesiadywać zakazać,  rhociaż-  
y tyle przyczynić sic do sprawy świę ­

tej,  pracując  nad wykorzenieniem zgu- 
ł imgo pijaństwa.

Zresztą na dobitek rzec trzeba o- 
I w m c e ,  ze pieniądze wzięte za propi­
nacją ,  nie są o wicie więcej warie,  

j>U trzydzieści srebrników Judasza,  za 
i.tón* a; cykaj iain żaduwscy kopili Ha 
ke.daiti •; , t j r o , ę  k r w i ,  albowiem 
>,i i one zapłatą za najdroższą krew 
C'liry.,1 u^ą . na odkupienie pijaństwem 
z^ub ony-di dusz chfze.scianskicli , dar-  
luii v- yianą.

Pr  ysiąpimy teraz do opisania tiro- 
c7y.s:ośc» w UuweKzu,  l ierczmcy i Ko-

U Faweiczii uczestniczyło zwyż (i 
tysięcy indu, 34 gmin reprezentowanych 
l): to nądź procesyaiui  bąaź deputucya-  
iii,. księży bytu 25. Przemawial i  ks. 
bloelś, Zafoziecki , Marti jrow:cz.

lierezuicy pud Kałuszom by To 
zw yż 4 tysiące ludu P ro c es je  z a pa- 
l a i i j .  księży 8 Przemawial i  po dwak.oć 
ks. Mncli i Mardarowicz.

W koropcu t rwała misya duchowna 
przez dwa dni. Dnia 2 lg u  t. m. przy-  
iiy;y z I ł .  paralij p r oeesye ,  l iczba u-  
* ze.-iników do 8 tysięcy. Księży 22. 
Przemawial i  rano i z południa ks. Mucll 
i Siai d a r o w i * .  Dnia 22go podczas po- 
SHiąreim krzyża było ludu do 0 tys i ę ­
cy. L procesyą przybył ks. kanonik 
Jaeli i iuowski tac proboszcz Koropcu z 
swe .ni wika-yuszem.

Krzyz sprowadzono z niezwykłym 
Iry un Inn.  Na wozie dywanami pokry-  
y.n postawiony dębowy krzyż wielkich 
uziniaruw . zaprzęgnięto doń trzy pary 
v tow z pozłocony im robami ,  i tuk 
v prnw adzooo do cerkwi.  Przemawial i  
•». .iloeli. a ks. Jiurdarow tez po świo 

tnej  przi’l i i iwi™ ode bra ł  ogólną p rzy­
sięgę przez podniesienie rąk. Tukżcyg 
przemówił  i ks. Jachunowsk i  , p od no­
sząc jedność wiary,  nauki i ewainelii ,  
\v/,vwajac swoieh paraii.ui do dotrzy­
mania danej  publicznie obietnicy.

W czasie ca tej uroczystości  był  z 
urzędowego polecenia C. k. komisarz 
powiatowy z Buc/acza pan Studziński  
z 4 żandarmami d.a bezpieczeństwa W 
u.:-y i ud / t a ł  biorących.  Podnieść tu wy­
pada .z .lego E k sce le nc ja  sam Namie­
stnik na prośbę miejscowego probosz­
cza dal zezwolenie do odbywania m i ­
s j i  duchownej w Koropcu ,  gdyż pan

S t a r o s t a  z Bueraer.-i na t j  ze/, a oi ie  t n 
niechciał .  Zdaje s i ę ,  że to me mogło 
być bez a l e ,  — tymczasem rezul tat  
misyi był  pod każdym względem nader  
świetny albowiem triasu ludu wyrzekała 
się t rucizny żydowskiej  z determinacyą,  
a gdy żydkowie opodal stojący i w y ­
mownym słowom misjonarzy przyslu-  
cłnwający się, zoczyli w końcu i prób 
łuć.  księdza Jachimowskiego tudzież 
mówiącego ,  krzyknęli  w niebo głosy :  
a j  yvaj  m i r ,  d e r  p o l n i s c l i e  g a ­
ł ę  c li z u g t a u c h i k a p u r e c ; — 
na co masa lodu to słysząc, za wtóro ­
wała : „k a p u r  e c h u r  t w c i.“

przemysł i lumcki

m i  egu, uratuje niezawodnie zasiew o -
zimy.

G ipsow anie ko n iczyn y  j e s t  wielce 
korzystnem,  a korzyslmejszem wśród 
zuny, niżeli na wiosnę — L L podaje,  
Żc kilkakrotnie dokonane próby wyka­
zały,  ze koniczyna gipsowana bardzo 
wcześnie na wiosnę,  wyrosła bujniej i 
lepszy plon w yda ła ,  niżeli koniczyna 
później gipsowana.  W  trzech razach 
morg wcześnie gipsowany wydał  13 ' /0 
cetnarów więcej suchej  koniczyny, n i ­
żeli morg późno gipsowanej .— Właśnie  
nadchodzi  pora,  w której należy robić 
próby.

--  Z d n j a  r y i  Z: i“ iz p i  ieli u?< 
wieuiu,  praktykuje się w iioiuodyi,  co 
się czym przez przerżnięcie tylnej czę - 
śei głowy Skutk iem tego p os tę po w a­
nia ryby są smaczniejsze,  niż w innych 
krajuch,  gilzie j e  częstokroć dość diugo 
po ułowieniu t r zymają ,  i gdzie s k u t ­
kiem braku świeżej  wody zostają w

horobiiwym stanie obumierają.

— Ksiegosus.:. W pierwszej  połowie 
Grudnia r. b usta ł  k-ięgo-msz w 1’oni- 
kowicy Uwinie i w Suchowoli  powiatu 
Brodzk iego, w Zadmeszówce powiatu 
Brodskiego i w Zadniszówce powiatu 
Skałeckiego i w zakładzie kontumacyj-  
nyin w S s a l e ,  spruwdzonvm zaś został  
w zakładzie koiituuiacyjnym w i lusia-  
tynie.

Oprócz tego panuje je szcze zaraza 
w Folwarkach wiedzieli,  S tarobrodach 
i Gajacb starolirodzkicli  powiatu b r o d ź - 
kiego, w Kobyłowłokacli  i Młyniskach 
powiatu TremboweUkiego i w zakładzie 
Koiitumacyjnyin w Ko/.aezówce.

ż  ogólnej liczby bydła rogatego w 
tych miejscowościach 2457 sztuk w 20 
zagrodach padło 3 7, ubito zaś I l 8  cho­
rych i 78 podejrzanych o zarazę.

— (J za in n  ratow anie  podczas znny, 
gdy śniegi leżą na niezmiuirziiiętcj zie­
mi , ła twe  j e s t  do przeprowadzenia .  
Wiąże  się kuk a  koni w poręcz i zjeż­
dża wolnym krokiem po j ednym razie 
cafe pole ozimina zastane.  Otworami 
końskiemi nogami w śniegu zrobiouemi 
dojdzie powietrze do wegetującej  ozi- 
m,uy,  i ubezpieczy ją od wyparzenia.  
Na małych poletkach pól zamiast  t r a ­
towaniu roli końmi, używa się z r ó w ­
nym skutkiem grubego koła , którym 
przepija tam ,i owdzie otwory w z a ­
spach śn.egowycli.  Powtarzając tę ope ­
r a c j ę  po każdym świeżo przypadłym

O baw a ,  że mięsu zabitych ryb zbyt 
prędko się psuje,  nie j e s t  uzasadnioną,  
utrzymuje się ono bowiem w chłodnym 
miejscu przez dobę w świeżości,  a n a ­
sobnie i dłużej.

Z a p is k i  o m achinach i narzędziach  
ro lniczych. Odkąd rolnictwo stało się 
przedmiotem naukowych badań,  świat  
induslryjny po obydwóch s t ronach Oce­
anu niezmordowanie nadtcin pracuje i 
poświęca miliony, ażeby rolnictwu zu 
pomocą maszyn zapewnić potrzebne s i ­
ły, lub też przywrócić te, któro ze zmia ­
ną stosunków społecznych utraciło Dla 
dokładnego zaś t echnicznego p rzyspo­
sobienia ziemi, wzięto się do ulepsze ­
nia narzędzi rolniczych, niemniej i ma­
szyn w skłail  gospodars twa w ch odz ą­
cych, i tak z rozwojem tego ekono­
miczno społecznego zadania,  poczyna się 
okres  machin

Nim maszyny rolnicze osiągnęły swo­
ją dzisiejszą doskonałość,  uważano je 
jako zły iecz konieczny środek zas tą ­
pienia rąk.  Teraz  zaś, gdy nauka i b a ­
dania doprowadzi ły do takiej doskona­
łości,  iz częstokroć maszyny lepiej 
funkcjonują niżeli najpierwsza ręku,  u-  
s tęp uje przesąd do maszyn,  torując d r o ­
gę wziętośei.

Udoskonalone mach iny i narzędzia 
są dźwiguią postępu rolniczego,  albo­
wiem za ich pomocą u suwa i prze ła­
muje rolnik kardynalne przeszkody,  i 
staj.j się r/.t C bo można — panem sy- 
luacyi.  O ile przybywa udoskonalonych 
maszyn,  o tyle zdobywa roi nici iv o no­
wych sił

Wobec takiego szybkiego a waż ne­
go zwrotu w systemie gospodarskim-  
wątpl iwą wydaje się przyszłość g o s p o ­
darza,  który zapoznając korzyści m a ­
szyn. nie idzie za p rądem ogólnego 
postępu,  lub postąpiwszy co nieco przy- 
zostauie,  bo nie podoła współzawod-  
elwu tych, którzy na zdrowych podstao 
racjonalizmu ciągle postępują,  dlatego 
wynalazki z dziedziny rolnic twa co do 
maszyn tak l i c z n e ,  nie powinny ujść ba­
cznej uwagi gospodarza.  Ażeby więc u- 
t rzymać naszych czytelników, których 
rolnictwo inte resu je  w ciągłej  cwiden-  
ileii ji w tej mierze,  uw żumy za s to­
sowne umieszczać na tein miejsce od 
czasu do czasu krótkie sprawozdanie 
o nowych machinach i narzędziach,  no­
tując przy tein j ak  sic one okazały w 
prak tyce

Stosownie do pory poczynamy spra 
wozdauia od maszyn do czyszczenia i 
sor towania zboża, którymi fabrykanci  
ostatmeini  czasy mocno się zajęli. P o ­

doba 
oczy i

ch pr
ta, bo n a ^ f f l p W f l ^ z i a r u o  j e s t  większy 
popyt ,  przy nierównie lepszej cenie ,  
gdy zaś w niewysortowauym zbożu g>- 
m e  p ierwsza j a ko ść  bez oceny; p o ­
wtórnie j e ś l i  zbożo nasze za drogą o-  
p ła tą  dostaje się koleją na » legło 
place Zachodu,  niechże om.- i.ę •
dzie,  t ak oczyszczone,  ażeby dorówny­
wało pierwszorzędnej j akości ,  im ma 
czej nie znajdzie popytu. Nuk.ui ec  za 
pomocą wspomnianych maszyn, uzysku 
produ  ent  wyborowe nasienie,  z czego 
korzyść okaże się w naj lepszym p i o n  e. 
Pozosta łe  zaś ś rednie  gutuiui .  da lzą  
się z pożytkiem użyć w obrębu- gospo­
darstwa.

■ ' ,!Ze znanych i u nas już  d >s,ć roz­
powszechnionych najnowszych narzędzi  
do czyszczenia z b o ż a ,  zasługuje « an<>-  
lecenie młynek angielski  H is,ino . J e s t  
to sp ec ja lno ść  tego fabrykat la O ile 
jes t  lekki i proporc jonalny,  tak z d ru ­
giej st rony przy małej  sile, da s<ę nim 
dużo uskutecznić.  Targaniem czyi* tr/.ę- 
srdło,  co najczęściej  przy młynkach 
podlega zepsuciu,  j e s t  pojedyncze a 
t rwałe Młynek ten d.i sic ożyć jako 
wialnia dla oddzielenia plewy, a za 
zmienieniem przyrządu jako młynek,  
r aczej  sortownik; ziarno prze timl/.i 
przez 3 rafy, które według gatunku
ziarna zmienia się, Konkol, sndUose,- - ; . ............
zioła i ziarno niedorodno wydziela d o ­
kładnie — zboże zaś rozdziela na i h n  
gatunki.  Oryginalny kosztuje we L w o ­
wie 127 złr.,  taki saui naś lajowauy 
zupełnie wyrównujący o rygina lnemu 
według Bakera 1 Ot) złr.

Telegrafowane Kursa wiedeńskie. 
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Lnsy  p o i  z r tSOO 1 1 1 ! _
Akcye banku  wiedeńskiego i _

* > kredytowego |?s
bon. t iO fi u
Srebro • 0 * <2
Napoleondor 8
Akr.ye bariku f r snso  a m tr . iii
weg. akcyu kredytom! 30
Akcye ba.iku an^lo. sustr . -ii __
tlsnku tu i ą t k . \ 5 3n
Kolei Karola Ludw. 2 4 1 30
Akr.ye połudn. \2* Ml
Kolei Mlold/.k. 1 7>\) 30
Kolei Kiibiety <j £
Kolei Lwow. Crern i ! 7-S
Kolei weg pdln. * 50
Kolei węg. wschód. r»4 To
jabey jsk ie  obligac. idemiracvjne «:> _
Losy i  r .  18l i ł . i,"6 _
Losy tureckie f> A ‘.0
Akeye banku Budo aro ;C^cgo
Kolej państ. :(>S

1
V:

banknoty  ros.
| Usp. mdło

— U/.y znowu idziesz do kościoła 
panno Ans te d? zawołał  Proszę cię p o ­
święć raz rel igijne obowiązki i zajmij 
się rozerwaniem poobiednich nudów,  
dodał  zi ewając ,  a przynajmniej  zabaw 
swego przyjaciela pana GraeuFa,  bo 
wyzna ję,  ze co do umie j e s t em s t r a ­
sznie zmęczony i śpiący.

— Czy położysz się papo, — t» mo­
że zrobić ci herbaty

—  Herbaty!  A to na co? Wiem ja 
o lepszem lekarstwie — włos ps a .  który 
mię ugryzł  wczora j ,  j ak  to powiadają.  
Zabierz więc to szkaradne Wino a daj 
un t rochę wódki — spróbuję potem 
zdrzemnąć się. Bana t i ra?m'a możesz 
zwiąc do salonu i śpiewać mu psalmy, 
przy two m ślicznym lo r tep i j a ine, co 
mię kosztuje 1U0 gwinei.  A pamiętaj 
zamknąć drzwi — dodał  ze znaczącym 
naciskiem.

Podczas wiec gdy panjAnsted odsy­
piał swe nadużycia,  Ninijan z Emmą 
rozmawiali  w salonie,  przepełniony «- 
lirazumi i mnóstwem tautastycziiych,  
wykw intny oh ozdob —  i w onią liyja- 
cyntow rozstawionych na oknach , któ­
rych  zapach mięszał  s ię z dochodzą­
cy m ,  przez roztwarte  drzwi z c i epla r­
ni. — Jasny ogień gorzał  na kouunku 
ozdobionym w chińskie malowidłu , r zu ­
ca jąc  ł agodne świat ło na  dwie p r z e ­
ślicznie z białego marmuru wyrzeźbio­
ne głowy „Poranek" i „Wieczór*  zdo­
biące  oprawę kominka.

Emma siedziała spa r t a  o posąg „No­
cy^ — Niuijan porównywał obie rów ­
no piękne i del ikatne ,  z spuszezonemi

oczyma,  z wyrazem bolesnego zmęcze­
nia na ustach

—  Czyś j e s t  znużona czy niezdrowa 
Emmo? zapytał  pan Graeme.  Wczoraj  
wyglądałaś  tak dobrze,  iż zupełnie  za­
pomnia łem,  żc podobno niedawno by­
łaś s ł a b a ,  co zmusiło nawet  ojca do 
przeniesienia się tutaj.

— Czy on tak mówił?
—  Tak — Czy bardzo chorowałaś 

moje d z i ec ię . ?  Gdybym był wiedział  
— byłbym ... . bylibyśmy wszyscy,  p o ­
prawi ł ,  bardzo zmartwieni

—  Dobrze więc że tak się stało,  
odpar ł a ,  ale spotkawszy niespokojny 
wzrok op iekuna ,  spuściła oczy i z wy­
razem wewnęt rznego cierpienia mówiła 
d i l e j :  —  nie mogę,  nic powinnam o- 
szukiwać puna. To co ci powiedziano 
nie było p r a w d ą ,  wcale nie chorowa­
łam: l im ą  była nagląca przyczyna n a ­
szego przeniesienia —  byliśmy do lego 
zmuszeni.

Mimo tego wyznania,  twarzyczka 
jej  smutna i upokorzona zdawała się 
mówić:  „Nie wypytuj mię* — Niuijan 
nie zapytywał  też o szczegóły,  owszem 
próbując nawet  rozwesel ić ją zmieni ł  
przedmiot  rozmowy i poprosi ł  aby mu 
przedstawi ła skarby swej cieplarni .

Emina us łuchała  z wdzięcznym u- 
Siniechein, odgadując że pragnie roze r­
wać j ą  widokiem ulubionych kwiatów,

—  Czy pozostaniecie tu przez całe 
la(o , zapytał  widząc że stanąwszy na 
progu cieplarni  zwraca się na powrót  
*e d rżeniem,  zdaje mi s i ę ,  że to m ie ­
szkanie nadzwyczaj  podobało się tw e­
mu tijcn ?

— Mnie zaś wydaje się strasznein.  
Wolałabym w najuboższej  mieszkać cha ­
cie,  byle spokojnie i uezciwóe, — do­
dała ciszej wśród łez i łkania , jakich 
widocznie dłużej już powstrzymać nie 
mogła

Niuijan fnakłoni ł  ją ł agodnie by u- 
s iadła  i wziąwszy za rękę z serdeczną 
stanowczością r zekł :

—  Musisz mi wszystko powiedzieć 
Emmo!

— Muszę? Czy tak mówiłeś? S ą ­
dzisz więc że tak być powinno. Nieraz 
już tak s uno myślałam — wszak j e -  
steć przyjacielem mego ojca Może mi 
dasz dobrą radę a przynajmiej  oświe­
cisz lilię o rzeczy wistem położeniu.  
Ojciec nie chcia ł  powiedzie chociaż 
prosi łam go — zakl inałam —  na ko­
lanach prawie!  —  Mówiła sp ie szn i ’, 
jakby ją  przerażał  dźwięk słów wła­
snych,  j . ikby też chcąc co rychlej skoń­
czyć to bolesne dia niej wyznanie spy­
tała z bfagalnein sp o j r ze n ie m :— o p o ­
wiedz mi ,  objaśni j ,  jakie jest r zeczy­
wiste położenie nasze?  —  Jaki  j e s t  
prawdziwy stan interesów mego o jc a?

A gdy pan GraenFe odpowiedział ,  
jak i r zeczywiście było,  że nic jeszcze 
nie wie w tym względzie:  —  z roz­
paczą zacisnęła ręce i nie zapytywała 
już więeej .

— Radhym dopomódz ci Emino, 
sądzę że domyślam się słusznie p ra w ­
dziwego stanu rzeczy,  rzekł  wzruszony 
jej c i erp ien iem,  —  ale dla czego nie 
wspominałeś  w żadnym z l istów twoich 
o tych.. .  kłopotach Ojca.

—  Bo sama nie wiedziałam o ni- 
czerń. Żyliśmy w Londynie podobnie 
j a k  tutaj  a może i wykwintniej jeszcze,  
— Ojciec mawiał  mi ,  żeby nicz go nie 
szczędzono w domu,  — polecał  mi u -  
bierać się s t rojnie ,  — przyiio-it k>- 
sztowna ozdoby i klejnoty,  p rzy jmowa­
łam je  z początku /. przyjemnością.  ... 
a teraz — na saino ich wsp mnicinc 
rumienię się ze wstydu. O pomyś.eć,  
że mieszkam wtak  zbytkownie urządzo­
nym domu,  że j a Ja iu  co dzień wystaw­
ne ob jauy ,  że jeżdżę powozem — k e- 
dy do tych wszystkich rzeczy nie m»m 
Żadnego prawa —  bo nie są ... a m >ze
i nigdy me będą zapłacone  to haiina
ciągła i ciągłe upokorzenie!

r Muwiłu z wypalonym rumieńcem na 
twarzy a w gore jąeem pogardą oku nu*, 
było już ł<z żalu j ak pierwej.

—  Może nie powinnam była mówić 
panu o te in ,  doda ła ,  ale któż ojcu przy­
chylnej  i stosowniej  poradzi —  a wie-  
rzaj mi p an ,  że jeżei i  choć w części  
tyle. cierpi nad tein co ja  —  to musi 
być bardzo nieszczęśliwym.

—  Czy użal i ł  się kiedy przed tobą? 
Czy mówił  co o stanie swym majątko­
wych in te resów? Czy wiesz przynaj­
mniej ,  j ak ie  są źródła jego dochodów 
i wiele one wynosić mogą? Wybacz 
t en szereg zapytań,  ale musze ci  j e  
zadawać,  chcąc pożyteczną przynieść 
r adę.  —

—• Nie wiem nic nato,  odpowie 
działa ze ws t r ę t e m,  snać sama me wie ­
rząc powtarzanym wyrazom,  co ojcie 
mbwił  panu Ulverston’o w i , że ma po-



— W a I o ©  kssy-  
n »  m i e s z c z a ń s k i e g o  #dbę<7zie się dnia Ggo 
S t y c z o i s  o j ę o d in ic  6»j w ieczorem  —  na 
k tóre  P .  T .  członków się zaprasza.

Z Wydziału
— P r o g r a m  k o n c e r t u  p?ni F r i d e -  

i  i 0 i J a k o w i  c k i e j  z współudzia łem p. S t a ­
n i s ł a w a  S k i b i ń s k i e g o  w Poniedzia łek 
dnis  4g o  S tycznia  t8 7 5 .

ODDilAŁ I .  —  1. B e l  l i n  i. Rondo finale z 
Lunatyc  ki odśpiewa pani Jakow i ka. i  C h o p i n .  
Scherzo  Bmol od eg ra  p Sk Liński. 3.  P o  II o n i .  
Romans włoski  odśpiewa pani Jako wieka.

ODDZIAŁ 11 —  4  M o n i u s z k o .  Arya a 
Halki odśpiewa pani J tkowżcka.  5, a} C h o p i n .  
P o lo n e z  Cis m ol;  b) G u m b e r t - S k i b i ń s k i  
Chant Kan azie ; c) G h o p i n  N o c tu rn e ,  odegra  
pan Skib ińsk i .  6  P a 1 a d i 1 h p. Mandolinata o d ­
śpiewa pani J iknwicka. —  Puchatek o godzinie  7 
wieczór.  —  Spodziewamy aię, i e  publn zność  na • 
8Ł8 l ic /nem  zebran iem  z e . I n o  przyjąć prirnadonuę 
o pe ry  narodowej tuk jak na to zas ługuje, Co do 
zawouU jaki  nasz  g ród  odniós ł  ze zapuwied i o - 
i ta lu ie j co do p rzybycia  p. Jak. —  to zzpewnia-  
nny iż tę  rażą p rzy tyc ie  Jej nastąpi n i e o d u e -  
ł M i n i e  9 co poprzednio ii tylko chwilowej s łab u -  

u  p r .y p i f i ć  należy.
—  W  t u t e j n a s e j  l i s i ę t a m i  Milikow* 

skiego je s t  do nabycia  świętu  wystfa we Lwowie 
rozprawa p.  M i c h a ł a  C h y l i ń s k i e g o  u k u ń * 
cŁonego s łucnaczs filozofii, p. t. H u g o  K o ł ł ą ­
t a j  w o b e c  T a r g o w i c y .  U a t ę p  * p o l i ­
t y c z n y c h  d z i e j ó w  P o l s k i  o d  r. 1792  
d o  P 9 4 .  Jes t  to odbitka  ze Sprawozdania  Wy­
działu Czytelni akademickiej lwowskiej z r. 1874:. 
wydana nakładę « tegoż  Towarzystwa.  Cały do bud 
p rzeznaczył  su to r  na rz e ca  C zy te ln i , a rena  j e ­
d nego  egzemplarza  wspom nionej broszury  wynosi 
4 0  centów.

Praca  ta naszego m łodego  Stanis ławowianina . 
Znalazła i 10 w n*j iduli ł ip jsz)ch piórach d z ie n n i ­
k ó w  krajowych n a tL r  pocnlebmj ocenę .  My zaś 
i  naszej s t rony możemy tu dodać  jeszcze tylko 
to ,  iż młody autor  zdradza w mej wicie bysLiego 
a s d row ego  poglądu na fakta h i s to ry c zn e , ocenia 
j«  na j odstawie ź ód«ł his t wskazujących,  i e  wiele 
na i sobą  na polu h is lu ry i  p ra c o w a ł  i ze wł^da 
p ió rem bsr-izo l. -luo a potoczysto. —  Winszuje ­
m y  więc tu to row i  tej pracy  i zachęcamy do wy­
t rw an ia  nad*! na tej scieszca a dobije  się pew nie  
na polu p iśmiennic twa kra jowego w tej gałęzi  n ie ­

pośledniego s t sn c w is k a .

— C a i o w e  o ś w i e t l e n i e  naszego
mi *U które mia ło  wejść w życie jeszcze t. b. m. 
dotąd  jakoż m e  jaśnieje. Panie św a t łodawco g a ­
zowy n ie chc ie j ie  naśladować  przedsiębiorstw a l e ­
pianki a lb rechtowskic j i uwodzić  nas z t e rn iu u  na 
t e rm in ,  lecz wyrzeknij ju i  raz  to pożądane głowo: 
anieck  s ię  s tanie światło*!

■ 4  u  l e j  l l b r e c l B t a  na^ęd^i/a awojemi 
p ła c h to *  irm ogłoszeniami porozlepianein i w Piątek 
po  m s ic i e  > o . f i i Z 'jąct ini r o i l i .  1 j u d y i  o lw s r -  
Cie t r j ł e  ild Stryj* —  nifjei im mu u t w a i d i i u h m u  
g rz a sm ik o w i  skruchy. Ju r  d i » i , o  n iew ul/ i t l iśm y 
tylu spowiadających się jak wlaśr.ie wczoraj, a l.y- 
li to sami pasuszerowie m>|8i-.y l« ie  kuleją w in 
e r n a c h  handlowych p o d ró io w s ć .  Z/o języki ętoszę

aiadłości  w Ameryce po więks zaą  e się 
z każdym rokietn i że wkró tce  będę 
najbogatszą panną w całej  Anglii l’au 
Ulrcratmi  i wszyscy nasi znajomi za 
laką mię uważają ,  chociaż jestem prze ­
konana,  że tak być nie może,  że mój 
ojciec myli s i ę ,  albo tu ż ,  jak się to 
ludziom czasem zdarza ,  wierzy w to 
— czego sain pragnie i niejako mimo- 
woli wszystkich w błąd  wprowadza.  
Ach gdyby on przynajmniej  chciał  prze­
konać się o prawdzie !

— Czy o ojcu mówisz w tej chwi­
l i? zapytał  Nini jan,  chcąc bliższe n- 
kreślenie wyrazu on wywołać ,  a gdy 
mu nie odpowiedziała — dodał  po chwi ­
li z goryczą:  twój ojciec powinien wie­
dz i eć ,  że nie wiele dbasz o owe uro­
jone dziedzictwa — chyba ,  że się sp o­
dz iewa ,  iż przy rozgtosie wielkiego 
majątku córka jego świetniej za mąż 
wyjdzie.

— Jego córka  nigdy nie przystanie 
na t o ,  zawołała zd m n n em  oburzeniem,  
nic mnie nie zmusi do oszukiwauia ko­
gokolwiek —  z głębi  se rca wszeiką
obłudą pogardzam.

Jakże piękną musiała się wydawać
a tw arzą ,  opromienioną szlachetnej  d u ­
my wyrazem? Jakąż serdeczną radość 
jej  s łowa wywołać musiały w duszy 
pana Graem’a ?  Postanowił  bądź co bądź,  
bronić je j  i dopomódz,  —  w celu więc 
rozwiązania zagadkowego położenia ,  
zadawał  j e j  py ta n i a ,  tyczące się spo­
sobu życia ich z czasów pobytu w Lon­
dynie.

—  Jak pan w ie s s ,  odpow iedziała

o te j io  kolei po roit-ś ■*?, ie  so to r  dramit :;  j»# n. 
• O fenheinn  —  ma na tejże kolei osnuć  podobny ł  
sam u twór le c j  ja szcze t rochę  więcej drama tycz* 
niejszy.

D z i ś  p r z y j e i d i a  w ieczornym  pociągiem p. 
F r i  d e r i  c i  J a  k o  w i e k  a p. S t a n i s ł a w  S k i ­

b i ń s k i  zaś bawi lu j u i  cd dni  dwóch.  Tą razą 
więc pu b ’iczność nasza nic  dozna już żadnego za­
wodu i u-łyssy p n m a d o n n ę  ope ry  n a r id o w e j

—  K o w y  d z i e n n i k  codzienny polityczny 

pod ty inłem O j c z y z n a  zaczął wychodzić we 
Lwowie  od dnia 29go  Grudnia r b. z treścią b a r ­
dzo u rozm aiio i .ą .  —  S /cze ść  Hoże tej mozolnej  
l e c i  u nas n iestety  b k  nłewdzięc7nej pracy,

—  Va p o d  I f l o r o d e n k i  pi s /ą  do Gazet. Nar. 
W  ślady Amerykanek,  k tó re  podnios ły wiadomy z 
gaze t  rokosz, p rzeciw  swoim mężom: przesiadu ją ­
cym dnie  i noce  po s jy n k m ł i -  wstąpiła  n id u b n a  
p łeć  miasteczka linrodeńk ' .  Oto d,ify sobie  panie  
horodeńskie  s f iw o ,  . ie  i  d n a  t nich swetf0 męża 
niepoettłuje, jeśli będzie  do  szynków pnldic./nych 
uczę-« .-czai, równie* zad n i  z tnch i.i * przyjmie w  
swtłim domu i im  pow da go na ulicy, który do 
szynku c h u d z i . —  i t A  —  re w i lu  ja /w>c.ic/lwo 
o d n iu ś ł^  po m ałżonków,« ra*s:»łi -oę widać chę-  
tn ej z fłzlśbnką i kmluzkumi,  aniz tł i z s łudkiemi 
całusami sw, ich m*ły« h i o n e i Z e k . i z a p r z e s t . i l  pik 
j e d e n  d» szynków c h o l r . i ć ,  pauio zaś wynagra 
d i? ją  swoim powodilpn y  n się im małżonkom —  
posłuszeństw o m ałżci i ’kte — dobre tn i bei Latkami 
v/ domu,  o s łodzonem i u ditemi całusami, nacz t in  
mężczyźni bardzo dobrze  wychodzą .  Zaiste j e s t  tu 
czyn naśladowani* godny,  przeto  spodziewam się, 
t e  piękna pł ć w całym kraju, pójdzie za p rz y k b -  
d m zmyślnych pań horodi r skn-.li, i w len- a, os b 
wyemancypuje  swmcłi  m ę ż ó w ,  od niewól l ic tw i 
szklanki i ku.lis>ka szynkowego,  a nadto  z z k i e ­
szeni iyduw-ikicj,  —  co d ł j  Buzę.

W nadzieji, że piękny przykład pań h o rodeń -  
skich, w całym kraju n a sU d o w c z )m e  zm jdzie ,  s p o ­
dziewam się w krótc.e ogłuszenia dziennikami,  p o ­
dobnych faktów,

—  l * o U i i ó w  w  S t n n n c l i  K J e d n o *  
C Z i M i y d i  llc./ą p rzes / ło  3UU.0U0, z któi y ć1* część 
mieszka w 1^0 osada* h większych, re<*la w mias­
tach łub oddziel nie * z ^3  polskich p ro b o s z cz ó w ,  
każdy ma po kiKa ograb i ,  k ló - e objeżdża, bo me 
w zy?lkie gimny zdolne są o t  Zyinać osobnego pro 
boszcza.  Ks. Kandyd KozTow-ki, proboszcz w Ulno 
ma próc.z miasta j^ s  cze 3 «»sad do  oi-jaz.iu w k ra ­
jach  Indiana , KenluekA i 1.1 iiois. W rmeści Chi­
cago  j e s t  czl ry kościołów p Iskich , j>.« c  u k s ię ­
ży i o kołu 2 U.000  W J - k ó w ;  prawie t \ le  w Mil­
waukee i w kilku innych miastach.  Mbijczooe , ie  
coroczuie  przybywa do Ameryki Poloków około 

2500,  po w ększej części z Poznańsk egn i U lw y .
—  l l e n r y t *  W i e n i a w s k i  mianowany 

został na m cjs* o YieuxU’mp*« profesorem !*kr#vu« 
ców w konserw a tu iyum  k ió i iw s k iem  muzyki w 
Brukseli ',  a p /ócz  tego  przełożonym koncer tów  i 
pro fesorem kwarte tu ,

—  e t  m i  ihc według praw w ęg ie r ­
skich przysłuż* kobiecie  dopie ro  po wyjś -,111 z» 
mąż. W zastosowaniu  tego praw .iego  o° e żen ią ,  
zdarzają się  więc osubhwsze sytuacye.  BonoAzą z 
Pesztu o takiej np.  scenie  w Sćdzie w eks low ym ’■ 
pozwana o zap łacenie  d ługu w kwocie  GG z ł r . , 
oświad za, ir d ługi  z ap ło - ić  ni« n oże, a za»ta- 
w L j j c  s ę przed w sz dk irm i  kónsekw e cjami praw 
nemi pr/.ylacła okuli> z n o . ' ć , u  j^s t maLdctua.  Uez 
pani liczysz L t ?  —  pyta sęd  ia. ińędz esiąt.

pros todusznie ,  nic się nic znałam na 
pieniężnych interesach;  s t ara łam się 
przeto je poznać,  mając zostać gospo­
dynią w domu ojca Z początku dawał  
mi papa pieniądze tygodniowo,  p łaci ­
łam co komu się należało i wszystko 
szło dobrze i spokojnie.  1’ otem polecił  
1111 o j c iec ,  abym wszelkie racunnki  j e ­
mu posyłała ,  że sam je zaspakajać  b ę ­
dzie, Ale papa nie wgląda w draźliwość 
czyjegoś położenia i jest  zda. i a ,  że 
kupcy powinni czekać zawsze ci erpl i ­
wie.  W p a da ł  zatem w gniew wiele r a ­
zy prosi łam o pieniądze na zaspokoje­
nie rachunków' ,  z którymi ci wszyscy 
ludzie wracal i  do mnie upominając się 
o za p ła tę ,  zamiast  której  odbieral i  o- 
denmie tylko coraz nowe obietnice i 
zapewnienia.  Niekiedy więc bywali dla 
mnie bardzo surowi ,  en bolało m i ą ł e m  
więcej ,  że domyślałam się jak mi ciężko 
żyć na św ie c i e , — i dla tego też p e ­
wnego razu sp rzedałam nawet, niektóre, 
moje kosztowności ,  aby zapłacić szwacz­
ce, bardzo ubogiej  kobiecie,  di u której 
czekać póki papie pieniądze nie na d e j ­
dą było niepodobna. — Może źle ro­
bię, że mówię panu 0 takich  rzeczach,  
ale gdybyś wiedztał  wiele j a  wycier­
piałem!

—  I to was  zmusiło do opuszczenia
C h e s t e r - t e r - r a c e ?

—  Tak —  U jakże strasznem zda-
wał  o mi się to miejsce i hlizku* j
okolice. Idsjc przepuszczałam , że
wszyscy wskazują na mnie jako na tę, 
co j e s t  winna a nikomu nie płaci, Nio 
śmiałem przechodzić koło óklepów &by

W c h o d z i  do j ę  ?o*ej  mfodziu lka^osóbka r o~ 
dżsju  i e ń ik i fg o ,  również porwana w oprawie wek 
s lowcj.  Ni z*py anie  s ęd / i eg o ,  czy ch-!e ł»pLacić 
swój d/fig, daje  ona odpowiedz  odmowną,  mimo 
to zepada wyrok,  który  i-bowią?uj* jo do lego poć 
rygorem  p n w n y m ,  gdyż pokazało ? ię t i e  dfuim ik  
teu żeński,  liczący za ledw ie  lat je^l juz  w do­
wą, a tern sam em  podług prawa pełuoletną,

—  l i f t  R a z e t t e  d e  ł ^ r a i i c e  * najdaw­
niejszy z is tn ie jącyrl i d/ieni iików po!i!yi‘.itrjych frarj • 
r tn k i ch  , sp rredany  b ęd t ie  dnia 3 Igo b. m. przez  
licytacyę. C e r a  wywofo iia  j e s t  tylko 25 ,000  f r a n ­
ków. Dziennic  len istnieje 24 4  lat \

- -  W  I W e h s y l i u .  żyją jeszcze pokolenia
daw n y ch  Azteków, którzy obyczajami,  religiją i 
językiem zachowują  n ie ly1 alnie  przeszłość.  Trndno  
a luli p u d tó ź in m  zu^leśti przyslop do  ta jemniczych 
k ry jów e k ,  gdzie  odbywa u się obrrę«iy rt ligijne. 
W Ntiwym Meksyku to jo -1 l ' j  c /ę śc i  d tw riego  
p ńsfwa , k tó re  ii -sli.1 1 si« S itnu .111 .'j diHH^zonym
i o ;< b y k>aj st»:towt , iifiiu*ł i i i .  Y-r ów z jednać  
si bii- zhtif n 1 e jt-tl:i' j  ii^ady i n> l.t/J | r V>tęp do 
iell I z b v n d n ^ j  i «wi;;l \u i .  ^ e  wsi o l jui la od 
s t - ro  i i i f k s y k „ | j m t - . ł t , j  Tu;is Ur ^ *rrow l.yt 

w  łzb.e r iidnej,  gdzie u tr /ynm je  sic ogień wi*- 
e/.ny , o świcie i o zmroku śp iew pobożny
ze s/.czjiów domów f wit-j i«-y i itign*ja< y s /ońce .  
Izba radna mieści  s ię  w p o lz ie n  iinj n o r z e ,  do 
której  t . b o  jede n  ezLiwick ruraz  pr/ce, i s n ąć  się 
mO/.e o tw orem .  Tam płonic  o g iu i  przed ołtarzem 
iiują  ytn fo m ą  pr /ew uóconej  gł oski T Do groty  
tej nie  wolno *• e j w  < i l / i e i y f a cale yg^oma- 
d /en ie  i»bojej | f.-i odbywa o b r /ę d y  w stanie II tury,

—  C i e h ł i w y  h r ó i .  Kiedy Seward ,  pe ł  10 • 
moeriik S l n ó w  /j^dnoezonycl i  pns ł .J  jt-nuraja Nic 
Gooka do króla wysp Sanćwieh.-kieh w eulu u m ó­
wienia stę z ty n mon^relta  o  auek-yę  j^go p a ń ­
s twa na r z e c z  repub lik i ,  kiol Kalniifl -iii tu* # Z»- 
prJ«sił p ff-ł tl » iujiłliźsż^j p .w im n ,  aby p r /y  s/.klan- 
t e  piw a w-*żną t ; sp rawę ro/Słr/.ygfiąę. » W.dziSZ 
pan —  rnów.ł któl K»<łiin«l»&no-hs — o l^ -u n e  j e ­
s tem uauem tych wysp , m cm am  n c  do roboty  
i biorę. ?.a to rocznej pensy i 4<>f0 0 l )  -iul row, 
więi*ej mz^li was/, prezydent .  Jeżeli sp r /edsn i  rn/ije 
j a ń s - w o ,  utra**ę dmdłótJ 1 p r /e s lanę  być królem 
a będą zwyc/ j n y m  obywate lem Stanów  Zjr-di.O- 
C'0»iyrli. Lepi. j więc u -zyntę zostając na inojem 
sbnnwi>ku.»  Jem r-J N.e. (Jook w yoró /n  J swą 
s klaiikę do d m  , s k r /y w t ł  l* a rz  jak ily.dnm ta 
i rzek ł :  lNaj^ śniCjS jy  l a m o ,  Wasza Wysokość 
je s t  J o p  « k i  e , h ł o p a k ! »  i na tein zakończy/ swą 
mUyę dyplomatyczną.

—  W  L o i i i t y i i i o  b i v i  obecnie ,  jak do- 
n o n ą  d z i tn n k i  tamte jsze ,  rnłody Pers ,  jed-iii ze 
a / lo l r j  m ło d z ie ż y » t e l lu a ń ik ie j ,  na/.A'isk*em Ma­
ho m e t  Mirza, kt ry n iedawno był boha lc re m  s t  asz- 
nej przygody ,  godnej zaisie  ba jek  z *Tysiąta i 
jedne j nocy.* P e w n e g o  dnia juzycbwyeony  on 
zosta /  w ogroddi  li In re iua  jed n eg o  z dygnitarzy 
pe rsk ich  w Sći-azie, klóry s tosownie  do us taw 
kra jow ych  skazał go  na śm ie rć  »w woiku.»  0 -  
sobl.ws/ą  tę  karę s tanow ią  p ro ced u ry  g o d n e  u- 
wagi przyrodników. Delikwenta  zaszywają żywcem 
do wuirka wraz z  w ę i t rn ,  kogutr in  1 kotem,  a po 
upływie  god liny wór /e  wszyslkiern co zawiera  
wrzuca ją  do  w dv. W ą i  orze*iś<aie je.śt n ie b e z ­
piecznym towarzyszem, M h o ni»Ł M rż* pr/.elo, k tó -  
rumu | , 0 « u .d ł ,  8ie ukryć j.r/y si.tnu kin. ii l pne- 
d e » s 3 ) f tk irm, Juk 1)1,0 HO za.i ,) to , » | . r /? lii^i t e -  
J;0  l u w . r / y s / a ,  (lOiieui z . r . i . i , /  koguta  i ko l . .

N ts tępn ie  p n e t  ^o d ? in f ,  
s taw s ła ,  dla ib i . łam ucfnia  »t 
f laduwa/  pianie  koguta  i m i s u r t e n  
li a to  być ( d d a n e  ł  iudzfi 'y  praw dą ,  
myśl jacy  aię pods tępu  a tra łnn  y ,  pdy 
Olas,  ponieśli wór nad r r ek ę  i w r ió .  lii d o  
Wtedy naaz Uon Juan  perski  l a  ppm ocę  k in d ia tu  
wydobył się pod wodą i  woru  i podpłynąwszy na 
druj(i b rzeg  r z e k ' ,  pod g radem  sirzaJów swych 
wrogów  staną ł  s/.częsliwie na lądzie . Obeenio 
przyjechawszy przez Paryż do L o n d y n u ,  zamierza 
os iąść tam s tale .

mię niu spost rzeżono,  — i mimo to 
wszystko,  wróciwszy do domu spotykać 
Slę musiałam z pozorami bogactwa,  
wydawać pieuięilzo kiedy ich tyle byli­
śmy Wiimi; przyznaj pan że to st raszne 
było życie.

— A przez cały ten czas pisywałaś 
listy wesołe ,  z których czyż podobna 
było d o m y ś l e ć  się p rawdy,  r zekł  z wy­
mówką pan Graeme.

— 1 nie byłbyś p a n , ani ktokolwiek 
inny nigdy wiedz ia ł ,  gdyby nie to,  że 
s t r ac i łam jnż wszelką nadzieję zmiany

że owszem coraz nieszczęśliwszą 
j es tem z tego powodu i o r adę błagać 
pana byłam zmuszona. Z początku j e ­
szcze myś la łam,  że na wsi żyjąc spo­
kojnie * oszczędnie ojciec uzbó ra tyle 
—  aby zapłacie wszystkie długi — 
łudzi łam sic lą nadz ie ją ,  a tym cza­
sem do dawni cli przybyły n o ce ,  dodała 
wskazując wokoło wy kw in t ne  umeblo ­
wanego pokoju.

— Spodziewałem się że tak będzie,  
znam twego ojca odduwuu — rzekł  pan 
Graeme,  mimo del ikatnego wspó łczu­
cia dla cierpiącej  wy chowanki , nie m o ­
gąc pohamować surowego oburzenia.

—  O’ nie, sądź gu pan tak bez li 
t n ś c i , zawołał* składając  ręee pokor ­
n ie ,  może płaciłby' ,  gdyby m óg ł ,  tyl­
ko może jest  bardzo ubogi. Ach j akże 
byłabym szczęśliwą mieszkając w j a ­
kiej oddalonej wiosce. . . .
-/Ge co to j e s t ?  zawołała nasłucbając.  
Gzy ojciec mój idzie?

~ ~  Nie, to słychać czyjeś k r o k i ,  po 
»  d o m e n ,  m o ż e  s ł u ż b a  e  w i o s k i  w r a ­

N A D E  S Ł A N E .

N a  zadan ie  W yd z ia łu  T o w a rzy -  

S tica  Ł y żw ia r zy  Zniżyłem  ceny p o tra w  

i  napojów  rc m ojej re s ta u ra ry i na  

dw orcu ko le jnym  d la  szan  członków  

Tow. Ł y ż w ia r z y  p odczas ś lizg a w k i na  

ta k ie , — ja k ie  d ia  p p . urzędników  k o - 

lejow yek istn ieją .

T ylko  ic czasie za tr zym a n ia  p o c ią ­

gów  — zn iżen ie  to usta je.

A . iS a to r i.

N adesłane.

Cirs iymy się nakonien ,  e h " ć  r s z  w r u s i e  t«- 
kiin, | i s  drisi.-js,y , w rz ssie  b lw i  i S'.a<,h r . j s 'w s  , 
i w r ó . i r  u w . | . ę  n . - z - j  publ imnośiń  ns r/adki.  o,l 
tys,ar, lynęr.y ś r i -d-ów ter,/ni -.tych h u m b u zuw >’eh 
oduiienny i « yjąlak stsnowiąoy prepara t.

Myślimy pod nim Liebip t Kumy -E k s t r sk t  do 
sp o r /ąd  en is  Kumysu,  klóry najp rzód został  u -  
żyly w slepsr.h Itosyl przez lekarzy do  l e r r e n u  
s u c h o t ,  lube rku ł  i I. p. z nadzwyrzajną korzyścią, 
później przez Liebiyja analizowany, p r ł .n ie s io»«  
zu s t , ł  do Niemieii w formie Eks traktu Naturalnie, 
że i  poc /a tku  patrzano na ten prepara t krzywe 
okiem lecz pdy takowy na Jy wy rzajne kor/yśi: 
p r / y n o s i l , pusyra fy  się i różne pisma pe łne  u 
zeall i różne świadectwa,  które coraz więcej si 

mnożą,  Urnabsiny dla t e , o  w n le ies ie  nas/yi: 
czyteln ików przekonać  .-ię o skii lcc/nośi i it/i. łania 
K i my < Ekstraktu  i możemy d l . t cp o  z cała su 
niieiinnścią zapewnić  szannwnyeb  czytelników o 
ski teczności t e , o  prepara tu  przy auchotach i tu  ■ 
berkuła i h i t. p.

Ie,

Co się tyczy dostania tego prepara tu ,  o d s y ł -  
my naszych czytelników do d i is ie j .zepc  nasze,i> 
niseratii. i nadmi-niwszy tylko, i e  stłówny skład 
Liebiya Kum y--Eks trak tu  znajduje si ; w Herlmie , 
F r ied r ich -S tras se  Nr. tt)6.  Co zaś  tyczy *ie prz z 
Dr. VVeil napisane] broszury  o L i .b i^a  Ku.nys-E - 
k - t i ak  i e ,  jepo  fizyologicznycli i therapeuty rznych 
skntua. h — to takową rozse/amy aralia t iiit]i,>w-)a- 
ila ny paeyentom przy w/yw«iHii Kuinys-Ekslraklu  
(trze/, le sa rzy  zakfa.lu nsiiesłwliill s ta m i  i przebie ­
gu choroby  na takowe zapytmia  bezpłslme.
P. tt. 6 — 18.

c a ,  czemu twożysz się bez powodu , cóż- 
by w tern złego być mogło?

—  Wszystko mię ten:/, przestrasza,  
odr/.ekłu ze smutkiem.  Na tydzicri pr/.ed 
ojuiszc/.euiem Chester  t e race  miisieliś ny 
zaryglować drzwi a ojciec nieśtniaf wy­
chylić się na ulicę z ob aw y . . .  i łzy 
prze rwały jej mowę.

—  Będę się s t a ra ł  dowiedzieć o 
prawdziwym stanie interesów,  r zekł  
po chwili namysłu pan G rae m e ,  zdaje 
się bardzu krytycznym,  może jednak 
zdołam namówić twego ojca by nie ł u ­
dził się więcej

—  Ale będziesz dobry i dopomożesz 
mu w czetn będziesz mógł? Niepraw­
daż? pytała z czuciem

— Bądź spokojna dziecip tnoje,  od­
rzekł ,  <11.i ciebie postaram się uczynić 
wszystko,  co tylko bcd/.ie można.

Gdy mówił  „dla c i eb ie - pomyślał 
że... niema już powodów by w nieda­
lekiej pi/.yszło.ści me wyznał  otwarcie 
jej  swego przywiązania,  j akie tak długu 
krył  w głębi  se rca bo i niema już p raw­
dopodobnie bogatej  pana Anstedht dzie­
dziczki lecz przeciwnie j e s t  biedna Em ­
ilia, córka ban kru ta ,  wzrosła pud je­
go opieką i dziś więc znaleźć ją win­
na pud jego spokojnym dachem. Pomyś­
lał dalej j ak ucieszy się Eliza jak b ę ­
dą ,  szczęśliw i we t roje . gdy do cichych 
Gowati zaw ita to z rodzeń itwa rozpro­
sz mego już |K świecie  jak będzie wy­
t rwale p racował  a spiesznie powraca ł  
po skończonych zajęciach. . .  gdy w tern 
bieg  owych miłych marzeń przerwano 
wejście pana Austed’a.

d. d.)
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Dla zorjentoAYania się
naizych  c z y t e l u i t ó w , um ie s z c z am y  niek tó re  zdania o

P  r a w d z i w e j

k re w  przeczyszczającej
H e r b a c i e

W I Ł E I Ł 1 I & ,
J pOmigającej na cierp ienia  reumatyczne,  fi

P r ted  nami leży kilka sprawo lali o znanym medykamencie ,  Szsn .  P ub l iccnośc i :  &

Dr, R m l  powiedział na publ icznem zgromadzeniu  o lym środku: „W i lh e łm i  krew  przeczysz -^  
czająca Herbata zasługuje  na nazwę ś rodku lu d o w eg o / '  g d y i  co roku tysiące osób swego  szczęś l-® 
wegi) skutku przy reumatyczynych gośee.owyeh c ie rp ien iach  użycza. Środek  do k tó rego  t a k - f i

|9»mu bogaci jak i ubodzv się ucieka i prawdziwiej pom ocy  od n iego  aię spodziew a  i przez Iia]-fe
.znakomitszych lekarzy polecanym bywa £

Dr. Boeder  pis*/ w Tygodniku Medycznym (187*1.': „  Wilhelma krew  przectyszajęea Herbat*® 
Ijest wed ług  zasad medycznych mięS/sn iuą  udała, złożoną z ziół z takich, k tóre  wpływ wywierajh® 
|;i4 tworzenie  się skóry, w skutek  pr^oszkodzonej harm onii  między e lektrycznością  a a tm ojfćrą ,  bólfc 

czuć sie dsje  i często  ax do  nirzniels ienia  się stopniuj*. fi
Ha d ra  dworu  i pro fesor Opulzer powiedział  na klinice przy łożu  na podagrę  c ie rp iącego;E
f)\YiIhelnn krew  przeczyszczająca Herbata zas ługuje  na bliższo obznajomienie,  g d y i  wielu z e g  

^ s łabych ,  któ rym na ich własne żądanie  użycie takowej dozwoliłem, takową bardzo chw.l i l i . ’* B

^  Z u s t r z e g H  s i ę  p r z e d  f t i l H O w a n i e m  i  o s z u s t w e m .  |

P r a w d z i w ą  W i l h e l m a  a n t i s r t r y l y c z n ę  i a n t  b e  u m a  t y c z n ą  k r e w  o c z y s z c z a j ą c ą  H e r b a t ę  o t r z y m a ć *  
j j i n o z n a  t y l k o  - m i ę d z y  n a r o d o w e j  f a b r y k a c j i  W i l h e l m a  a n l i a r t r y t y c z n e j ;  a n t i r e u m a t y c z n e j ,  k r e w  o £  
v i : z v s t o z a j f l c e j  I l e r b a t v  w  N e u n k i r c h e n  p o d  W i e d n i e m ,  l u b  t e ż  s k ł a d a c h  w  d z i e n n i k u  w s k a z a n y c h . ®  
$  P a k i e t  p o d z i e l o n y  n a  o i m  p o r c y j .  p r z y r z ą d z o n y c h  w e d ł u g  l e k a r s k i c h  p r z e p i s ó w ’, w r a z  z o b - j )
^ j a ś n i e n i e m  p p o s o h u  u ż \ c i a  w- r o z m a  t y c h  j ę z y k a c h  1 z l r .  O s o b n o  za a t e m p e l  i o p a k o w a n i e  t (  c t  f i  
di Dia d o g o d n o ś c i  F.  T .  P u b l i c z n o ś c i ,  p r a w d z i w ą  W i l h e l m a  a n l i a r t y r t y c z n ą  a u t i r e u m a l y c z n ą

^ .k re*v  o c z y s z c z j a c ą  H e r k a t ę  o t r z y m a ć  t * b ż e  m o i  n a :
W Staniaławowie u F. S techem ,  
k o ł o m y j *  M .  H o l  i C h o w e r t ,

%

W Tłumaczu i filii w Tvśm ienicy w domu urzędu gmin.
K  n  IT-Ii »W  « »  «*5» 4 » i a » ; f i » >ag ń  f t f t * *  M l  « S b 4 i a S s ( & S t t M B f c « E a u i

T X .  R o m a n  B a b e c k i .

I I A Y D E Ł  K O R Z E N N Y

|wiktuałów, win, herbaty skład towarów żela-| 
$znyeh stalowych i blaszanych, wielki wybórf 
f lamp salonowych, kuchennych i pojedyńczych| 

-Jczęści do tychże: szkła, porcelany i fajance,! 
Jgaianterya, przybory do szycia i pisania, czap-£ 
$ki zimow e, kapelusze, potrzeby do s t r o j ó wl 
® d a m s k i c h .  §i $
I %0T Poniew aż sprowadzam  towary ^  I 
I z  pierwszorzędnych ź r ó d e ł  w iec  n ik t  ze  m n al  
j  konkurow ać nie może. “j

|  P .  T .  Oby watelom , gospodarzom , polecam narzędzia ielazne^  
||p p . gospodruiom naczynia kuchenne: młynki  do kawy z regu ła*  
j |torem , piecyki z kuchenką i t. p. |)
j  ,  .  . . 1
^ Zapraszam Wch. Państwa by się naocznie przekonali, a ża li| 
gi dobór towarów co do dobroci i taniości nieprzewyźsza w szystk ie | 
firn ie  miejscowe handle. 2 —  6 (§
*  £  
I •

Przy większym odbiorze opuszczam jeszcze znaczny procent.

Mf J v

D i e  b i l l i g s t e  W i e n e r  
Zeilung ist 

•  D e r  O i t e n *

Achter  Jahrgang.

„ D  e r  O s t c n
e r s e h e i n t  i n  W i e n ,  L a n d s t r e s s e .  I l a u p t s t r a s s e  0 9 ,  

m o o a t l i e h  bO k r .  —  A u f l a g e  S , 4 W O »

M o  n  i  t  I i c  b
b i o s  

5 0  k r .

S z u k a j ą c y m  p o s a d y
w zawodzie kup ieck im,  gospodarskim jakoteż  w każdym innym fachu 
zostaną wskazane w kraju lub zagranicy przez już od lat  wielu i stniej ące

B1ÓRO UMIESZCZEŃ. —  3X5?^ G e r m a n ia  we W r o c ła w iu  R . u o l  
s t rasse Nr. 52.  _  Dla p. p. Chlebodawców bez C z t w  * ' ^

EU

Pro§zę gsoslitć fej
R Ę K Ę  S Z C Z Ę Ś C I U

td>
fe-WĄW |

( 7  1\ł2>Poszukuje sic kapitału od 2000 l~»; 
do 8 tysięcy do spółki ay peAvne [ f-jj 

jpji przedsiębierstwo na prowincji —
ŁsJ najdalej do końca t. m. j

Dochody z pewnością, po- f?T 
ą kapitał, bliższa wiadomość

w t redakcji „Hasła.u

% Epilepsię, Konwulsjo, Kurcze 
S  piersioAYo i żołądkoAYC
S r

I r

*
W

leczy pod gwarancją i usuwa ta­
kowe raz na zawsze.

Listownie udać się do

C. F. Kirclmei-a.
Berlin N. Boyenst rasse 45 p rzedtem Lindenslras.se ł!C

te*’Vf

*&
r&

Galicyjskie Ogólne
Towarzystwo ubezpieczeń

Ima z a s z c z y t  p o l a ć - d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o iĄ
li

D z i . i l  i i ó c z p i e c z e i i  n a  ż y c i c
zaltr.rpieczn za opłatę ta n ie j i  s ta łe j p re m ii  K]

rt) wijpndcle śm ierci: mocg ubezpieczenia tego rud/.a'u -/u-i. 
Ipewnia się za opłatą niairj  rocznej premji  kapi tał .  klórv bcd z ie^  
Iwypfacooy s[t:nlkoliierconi po śmjerci  zabezpieczonej osoby u a J o i ^  
w razie gdyby śmierć nastąpi ła natychmiast  po zawarciu odnośnejS 
[ugody, e

o,,1 J'osiipi; ten rodzaj  ubezpieczenia j e s t  szczególnie s tosowuyg 
[dla dziowcząt,  którym można zapewnić tym sposobem kapitał,  gdyjjj 
[dojdą do 1 8 ,  21.  ub 24 roku życia. j |

c) S ty p en J ja  dla chłopców,  którym się zapewnia w ten spo-H 
jsób roczną kwotę na czas; gdy uczęszczają do wyższych zakl'a-|ł 
dów naukowych —  Towarzystwo wprowadzi ło tudzież. | j

11 ::<i]enine. spółkc nu p rzeżyc ie  
jjako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczędzonego^ 
Igrosza, wkładki  bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odse t-^  
[kami od odsetek,  lecz też częściami spadku po zmar łych u#7.e<t-“  
nikach jedne j  i tej samej spółki*

F rzy lc ład  ubezpieczenia na w ypadek śm ierci:
Osoba zdrowa mająca lat 35 opłaca kwartalnie li złr. Cl) zfr 

[jeżeli chce zapewnić spadkobieroom 1000 złr. kapitału.
Dotyczączych bliższych szczegółów udziela z wszelką gotowo­

ścią dyrekc ja  we Lwowie ulica Skarbowska 1. 2, j ako też ajenci 
Towarzystwa we wszystkich mias tach  i mias teczkach,  t amże mo­
żna dostać bezpłatnie obszernych prospek tów ubezpieczenia na 
[życie

Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza także: 
a)  Domy mieszkalne,  budynki gospodarskie,  fabryki,  machiny,  

[czwary na składzie,  narzędzia,  bieliznę i suknie,  sprzęty domowe,  
cydlo i t. d, od szkód wyrządzonych przez ogień, p io ru n , i ek.i. 
p io fy .

bj Z i e m i o p ł o d y  i owoce od szkód w y r z ą d z o n y c h T p r z e z  y.tad„!,i- 
\e.ie. '

c) Ruchomości podczas transportu. Igdem. i ti-oda, Dochodzen ie? 
[szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo j ak najspie-,-;; 
szniej a należące się wynagrodzenid wypłaca  w j ak  najkrót.szvnf|;
[ c z a s i e . _________________________________  i
W.

Osoba biegła w muzyce

pragnie w do­
mu i  p o  z a  

domem udzie­
lać lekcye na 

fo r t  e p  i a nie,

bliższa wiado­

mość,  u l i c  a 
Tyśmieniecka ,

Nro 17P. u a

• ^ V /  e j ’ p i ę t r z e .
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Stó T o  j u ż  s ą  o s t a t n i e  e g z e m p l a r z e !

Dzieje powszechne
m o s s i i u

Wychodzą już t r zeci  rok we Lwo wie ,  po dwa sześcioarkuszowe 
zeszyty na mies iąc . [ |  Już wyszło pięćdziesiąt  kilka zeszytów,  a 

dw i dzieła zbliżyły się do połowy.
<

Jes t  to dzieło,  k t < r e  pnwinnoby znajdować się w każdym domu, ; 
r az ,  że j e s t  to b o n z o  piękny i popularny wykład tak ważnego 

(■przedmiotu j ak dzieje powszechne ,  a powtóre ,  że nie mamy 
w języku polskim innego ohszerniejszegoywykladi i .  

P ren um ero wać  zawsze jeszcze  można,  jakkolwiek nie należy 
z tem się opóźniać,  gdyż pozostało zaledwo kilkadziesiąt  egzem­

pla rzy ,  które rychło rozebrane zostaną.
Prenumerata  wynosi  za pięćdziesiąt  cz te ry • zeszyty (do końca; .  

;b, r.);Z pol iczeniem na ostatni kwar tał  z^przesyłką 22 tl. 20 e. , 
a nas tępnie kwartalnie (6 zeszytów) po 2 tl. 22 c.

Albo można wziąć tylko 12 zeszytów (z policzeniem za ostatni 
kwartał]  6 II. CŁi c. a nas tępnie eo miesiąc za każde dalsze i 

6 zeszytów po 2 tl. 22^c. ,aż^do^wyrównan ia .

P renu mera tę  nadsyłać należy do k s ię g a m i 1 ‘o lsk ie j we L w o w ie , ;
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NA SPM TY BAYOWE
Sprzedaje dom handlowo-wekalowy w Bernie, jako to: 
losy austr. pożyczki loteryjnej z r. 1839,  1854.  1860; 
losy prem. pożyczki węgierskiej i wiele innycli losów , na 
raty miesięczne po 1, ‘J . i t. d. aż do 10 zlr. stosownie 
do wartości losu. Małą wkładką miesięczną można przyjść 
w posiadanie losu wartość pieniężną m ającego, a nawet 
wygrać znaczną kwotę,  gdyż już poniszczeniu pierwszej 
raty nabywa się pruwa do gry. —  Bliższych szczegółów  
i promesów interesowanym  udzieli W ny W a w r z e c  ki  
w Stanisławowie L. 38. R y n e k ,  do tego przezenmic

upoważniony.
1 —  1. A 1 e k * a n d e r S u c h a n e k.

a B B g a E B n C B ia B E B ay ~ ''* "^B B B g S  'jj

rm LE ME S S A G E R  D DR I E NT
journal politiqiio, littóraire et financier 

Iiaraissant a llem ie (Autriclie)
I c s iii a r d i s e t  1 e s v e u d r  e d i s.

I  P R A W D Z I W Y M  S K U T K I E M
I G ?  jest prawdziwa “ £ S

F r t *  tV H i u b o n i i e i n e i i l :
Pour  V i e n n e , 1" A u t r  i c b e , la 11 u n g r i e et  1’ A 1 1 e ni a g n e :
un an tl. 13,  six inois 11. 8 , Irois mois tl. 4. — Pour  la U u u m a n i e,
la S e r b i e ,  la S u i s s e  e t T I t a l i e :  nri an 40 f r a n c s , six mois 20 
f r a n c s , trois mois 1 2  francs.  — Poyr la T u r y n i e :  un an 48 t rancs , 
six mois 24 f r a ncs :  t ruis mois 14 francs.  —  Pour  la F r a n c e ,  l’A n-  
g l e t e r r e ,  la G r e c e  et  1’K g y p t c :  im an 30 f r a n cs ,  six mois 23

f r a n c s ,  trois mois 1 0  francs.
I  d n u m e r u  »  ł  l e n n e  > 3  U r e u i e r .

, »  1 ' ć t r a n i r e r  40 c e u ł l m e w
On «'nbonn« en łd r n s s a n t  » rAdmini.Uration te montant  par «hi mandat nor la p o r y  ou pur 

un« Iraile aur uu t ia n q u ie r , (i la demandu d a l io n n e m en t  vient  de 1 e lranger.

1 ,e bureau du „ M e s s a g e r  d’ 0  r i e n t " se trouve dans la 
JOSEFSTADT, SC11MIDGASSE S. Y1ENNE.

antiartrytyc-zna i antireumntyezna

krew czyszcząca herbata
w nas tępu jących s łabościach dojużyeia :

r 1) w reumatycznych, dolegliwościach;  2) na gościec. 3) na he-
morouhj u  wiele siedzących 4 |  W powiększaniu hth spuchnięciu 
wątroby, 3) przy naskórnych słabościach, a przeważnie j,rzy
liszajach; (5) przy syjihstycznyck cierpieniach; Tl jako przygo­
towanie do używania wód 'mineralnych przeciw wys wymienionym 
cierpieniom; 8) zastępuje wody mineralne takie w wyztcymicnm- 
iljcti słabościach.

Z a s tr z e g a  się  p r z e d  fa ł s z o w a n ie m  i o szustw em .

Prawdziwą W ilhelm a  ai i t iart rytyczną i ant ireumatyczną krew 
oczyszczającą herbatę  otrzymać można tylko z międzynarodowej ta- 
brykacyi W ilhelm a  ant iar t rytyeznej ,  ant i reomatycznej  , krew oczy­
szczającej  herba ty wNeunkirchen pod Wiedn iem,  lnb też na skła-  
w dniennikach wskazanych.

Fakiet podzielony na ośm porcyj przyrządzonych \v e J ł u g  lekar-  
skich przepisów,  wraz z objaśnieniem soosobu użycia w rozmaitych 
j ęzykach 1 złr. Osobno za stempel i opakowanie 10 ct.

Dla dogodności  P T. publiczności ,  prawdziwą Milhema  an-  
tiartrytyczną,  ant i reumatyczną,  krew oczyszczającą herbatę otrzy- 
mać można w S t a n i s ł a w o w i e  u F . S t e i h e r a  v. Sebenitz.
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Nitej podpinana egzaminowana

AKUSZERKA
poleca P. T. publiczności  

swoje usługi.

Mieszka pod Nr. 15. naprzeciw 
kościoła ormiańskiego.

L u d w ik a  J u n g w tr th ■

D W I E  S Z A F Y
(szyfonierki) 

mogące być ozdobą najzbytkow- 
niejszego salonu, dzieło prawdzi­
wie m is t r z o w sk ie , — są z wolnej 

ręki  do sprzedania.

Można je  oglądać w każdej chwili 
w pracowni

Ludwika F ied lera
w kamienicy Chany Landy obok 

bramy wchodowej.
3 - 3

Wydawca i odpowiedzialny redaktor ALOJZY MILEROWICZ, Z drukam i JIA8ŁA" pod zarządem L. Madeja,


